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cz~tek najnowszej powieści Emila Zoli p. t. 

"GERMINAL". 

Od Redakcyi. 
Nieśmiało przed rokiem rozpoczynaliśmy 

wydawnictwo Dziennika. Dane, któreśmy 
wówczas posiadali, nie uprawniały do na
dziei, aby pismo polskie odrazu staną,ć mo
gło o własnych silach. Dzisiaj grunt le
piej zbadany. Przy skromnem choćby po
parciu ogółu, możemy się spodziewać, że 
za lat kilka pisll10 nasze samo byt sobie 
zapewni. Umożliwienie Dziennikowi istnie
nia przez zacnlł ofiarność ludzi dobrej wo
li, należących do sfery wielkiego przemysłu 
i inteligencyi. miejscowej, - musimy uważać 
ia oznakę dobrego zrozumienia interesów 
przemysłowych kraju i miasta, które pierw
szol'zędnlj: rolE;) odgrywa w dziedzinie prze
mysłu a nie posiadało odpowiedniego dla 
siebie organu. .Brak ten wypełnił Dziell!zik 
Łódzki, który wedle dosyć pows~ec~neJ w 
prasie i .publiczności opir:ii, stal SllJ pl~l.ll~m 
ekonomlCznelIl, zasługuJąceill na wyrozme
nie. .J est to oczywiście największą nagro
dą dla tych, których staraniem Dziennik 
powstał i rozwija się obecnie. Jakkolwiek 
ta korzystna opinia już teraz przyczynia 
się do polepszenia materyalnego stanu pi
sma, nie uwalnia ona jednak redakcyi od 
przedstawienia jego przyjaciołom prawdzi
wej sytuacyi, wymagajl1cej z naszej st:'ony 
usta . nej pracy, udoskonalell i troskI, ze 
str aś ogólu poparcia, należnego tylko 
. wyda tWOIn, podjętym w tak wyją.tko-
'wych k Dziennik warunkach. \V CIągU 
dwu miesięcy stworzyliśmy drukarni§, re-
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dakcyę współpracowników i pokonaliślIlY lilię, w której znaleźli chleb i schronienie. zef .Juliusz, adwokat, Birencwajg)Bernard 
niebywale przeszkody, na które jest IHLra- Ostrzegamy przed tymi ludźmi złej wiary adwokat l Bl'onikowski W ojciech, techno~ 
ŻOIHl; prasa prowincyunalna. Wśród róźno- i oświadcz!LIIlY głuśno raznazawsze, że w log, -Choillski-J eske Teodor, powieśeiopi~ 
rodnych żywiołów Łodzi staraliśmy się za- poczuciu dohrze zrozumianych interesów sarz i krytyk, - Echowicz, felietonista z 
chowJwać oględne umiarkowanie, które kraju, jesteśmy :m przygarnięciem do jego \Varszawy, Elzellberg Stefania, Elzenbcrg 
dzisiaj jedna Ilam nawet glosy niechętnie lona wszystkich obywlI,teli bez różnicy wy- Henryk, adwokat,. - Filipowicz Karol, 
z początku na nas patrzących przeciwuików. znania i pochodzenia. - Fuchs, doktór filozofii, profesor Itauk 
Wstępnym niemal bojem zdobyliśmy sobie 'l'J'oskliwe wypełnianie działu ekollomicz- przyroduicz}'eh, - Gajewicz Leon adwokat, 
w Łodzi sfery wielkiego przemysłu, który nego, w którym wspólpracownictwu samych Goldman Jakób S., Gl'iinfeld .M., - HftJ· 
zgodnie zreszt!~ z interesalni wlasnemi i przemysłowców jest nader pożlldancm i u pern Dawid S., Hajota, Hausbrn,wl \Vi* 
interesami całego ogółu, utrzymuje z llami które upnej lilie prosimy, - nie wpłynie ktor, adwokat, Hel'tzówna Gabryela., Hcrt
stosunek sympatyczny. Sfera kupiecka i zgob !la uszczuplenie llaszej czujności w ZÓWlltL :Malgurz~ta, Hertzbcrg St:1nish~w
mieszczall"two wyzwolone, jetili się tak wy- d~iale spolce~nJIll i litol':Lckilll. Ten usta- Janiszewski Leopold, - Kempowski l,:;tani
razić wolno, potrzymuje nas również w tni zwłaszcza jest przedmiotem szczŁ'gólncj sław, KoliiIski ,] ózef, doktór medycyny, 
miarę sił i środków. ·Wszystkim tym oso- opieki redakcyi, \Viemy dobrze, ie tylko Komierowski Jau, Kosfl'owicka :Marya, 
bom, które w jakikolwiek sposób do ula- dzięki ekonomicznelllu charakterowi lhien- Kossuth Aleks1ulller, iniynier, Kossuth St€
twiellia pracy naszej si~ przyczyniłYt czuje- ni/m, drukowane słowo polskie dostaje się fan, inżynier-technolog, Kogeiałkowska Wił
my się w obowil1zku wyrazić najserdecz- do domów, w których przedtem nigdy nie IwlllliIlH, Kośóelecki Łucyan, Kntusharowt~ 
niejszill wdzięczność. Prosimy też wszyst- gościło. Sposobnośt: więc tę lllamy obo- Jadwiga, Kułakowski Zdzisław, magister 
ski ch, którym na sercu leżą bronione prz!::~ wiązek wyzyskać, celem zltznajolllieIli[~ współ- llauk matematycznych, - Lange Antoni, 
nas idee i interesy, o użyczauie nam nadal obywateli z odmienną od naszej tradycY1h Lewy Gustaw, adwokat, - Łozi11ski, -
swojego poparcia i współpracowniczego u- z naszą literatUl'lh i sztuką, przeszłością i l\Iarchwiński Ignacy, l\.Iarcnicz T., Mm'
działu. Ciągle porozumiewanie siQ nasze nauką współczesną. W Li",'llldt z JFarszu- rene \Valerya, Meyet Leopold, adwokat, 
z czytelnikami i baczna czujność naszych wy i oddzielnych artykułach litera.ckich hrabia 1\Iierollzewski, wła~ciciel dóbr,
prąjaciół nad powodzepiem pisma, są !lam staramy się ohrazować cały ruch umysłowy l\1łodowski Stefan, adwokat, Morzkowska 
tom niezbędniejsze, ile, że niecala ludność polski. POlllieszczaniem zajmujl1cych po- Antonina, - Najfeldówua Bronisława, .Naj
czytajij,ca w Łodzi jest należycie poiufur- wie~ei i nowel lmjbardziej utalentowanych feldówua :Melania, Najlllarkówmt :Maryn, 
Illowanlj: o naszym eelu skupienia wszyst- pisarzy (Edgard Poe, Franciszek Coppć'e, Niewhtdomski \Vincenty,-Orzeszkowa Eli
kich dobrze myślących, chociażby różnoro- 'l'ul'genicw, Zola, Orzeszkowa, Kościałko- za, - Peretz A.dolf, Pil1tkowski 'Wiktor, 
dnych żywiołów, w pracach użyteczności wska, Szeliga i t. d.), staramy się zachę- magister prawa i administracyi, Piotrowski 
ogólnej. 8lj, howipm indywidna,-na szczę- cić do czytaniawogóle. Na l'ok przyszły J. N., PolczYliski Józef, adwokat, Popła
śeie dosyć nieliczne, aby nam poważnie przyrzekamy jeszcze uzupełnić odcinek prze- wski J. N.) Pozl1ailski Józef z Petersbnr
szkodzić mogly, - ·które jak krety usiłują; glądami literatur obcych, które dotychczas ga, - Q. korespondent ekonomiczny lJ:iell
pokątnie podkopywać wiarę w czystość niestale się ukazywaly. Rozpoczniemy je /li/m z Warszawy,-Rogojski J. B'i dokMr 
i pożyteczność naszych dl1żeil. Oczywista, zaraz po nowym ruku literaturą: niemieck:! filozofii, Rondthaler Bcrthold Klemens, do
że te indywidua rekrutują. się nie w sferach (Włodzimirz Trl1,mpclyilSki), poczem na- któr filozofii, Rosicki Jan, doktór filozofii, 
prawdziwych przemysłowców, którzy da- stąpią: literatura francuzka (Marya Szeli- dyrektor jednej ze znaezlliejszych fabryk 
wniej już, a nawet i teraz przynoszi8 do ga), angielska (Wilhellllinu Kościalkowska), w Manchestrze, )1.osicka Wiktorya, Ros
kraju pracę, a za zyskany dobrobyt płacą; czeska (A.ntoni Lange) rosyjska (Dr. Józef' tworowska W.,-Suiechowski Jan, inżynier, 
llam życzliwością; pochodzą one z szulIluwhl Koliiiski), włoskl.L (Antonina Morzkowska). Siemaszko Marya, Sztochel Szymon, kan
społecznych sl!siedniego pallstwa, które tam Dokładny zresztl} spis rzeczy, który dydat praw, Szeliga Marya, Szlosberg Ma
dla siebie nie znalazły zajęcia, 'il, tutaj wkrótce dojdzie rąk czytelników, wykaże ksymilian, - dr. TOlllRszewiczówna (z Pa
wielkich udając apostołów, podajlj: nieświa-Inajlepiej zabiegliwość redakcyi i pozwoli ryża), Trą,mpczyiIski Włodzimirz, - We
domym w pogardlJ wszystko, co ma stycz- ocenić, o ile przyrzeczenia nasze mają. pod- gner Stanisław, Wisłocka ~.\.niela, \Visłocki 
IlOŚĆ z żywiołem krajowym. Jest to sfera stn.wę. -·_Dzi<;)kując w kOllcu szanownym Włodzimirz, \Vislocki Jan, doktór llledy~ 
zbankrutowanych zagranicą. kupczyków, a- współpracownikom i tłumaczom, z których cyny. 
gentów o problematycznej wartości moral- wi<;)kszość zrzekła się honoraryów a reszta I 
nej, pseudo-literatów, którzy zagranic!! roz- na skromnem pOl)rZestawała wynagrodze-
nusili może dzienniki i wszelkiego rodzaju niu, - uważamy za. właściwe, podać ich 
wyrzutków społecznych, co plwają na zie- nazwiska do wiadomości czytelników: Ben-

dostępnem cymboryum, ukrywają,ccm w so- dwa okna i trzy wielkie łóżka pod niem. 
bie sytego, przysiadłego bożka, któl'enlu II. Stała tam szafa, stół, dwa krzes!a których 
ciało swoje oddawali i którego nie widzieli Wśród łanów zboża i pól zasadzonych ciemny kolor uwydatniał jasno żółttL bar-
nigdy.. burakami spała osada. fabl'yczna pod osło- wę na jaklj: ściany były pomalowane. Wię-

- Zeby choć można mieć chleba do sy- ną. nocy. Mglisto rysowały się cztery wiel- cej nic, oprócz odzienia zawieszonego na 
tal-powtórzy! znowu Stefan. kic masy małych domków, ustawionych je- gwoździach, dzbana, który stał na ziemi 

- Ba! mieć zawsze chleb! To byłby już den kolo drugiego, lIlasy geometrycznie obok czerwonej miski glinianej, służą.cej za 
zbytek. równe, równoległe, oddalone od siebie trze- miednice. 
Koń ruszył, poganiacz suną;c niJpCwnylll ma rzędami równej wielkości ogródków. A \V jednem łóżku spał syn llajstarszy Za

krokiem znikną:ł wkrótce za nim. Pomoc- na okalającej je płaszczyznie słychać było charyasz, chłopiec lat dwudziestu jeden, a 
nik przy lewarze nie ruszał się wcale z tylko burzliwe skargi wiatru, pod którego obok niego spał bra.t Janek, któ!'y koilczył 
miejsca; zwinięty w kłlJbek, wcisnął brodę naci3kiem skrzypiały żerdzie opłotków. rok jedenasty; w drugiem łóżku spało dwo-
pomiędzy kolana i utkwił w próżnię okrlj:- U robotnika Maheu w domku pod Nr. je małych dzieciLeonora i Henryka, picrw-
głe, przygasłe ~czy.. . . 16 spok~j zupe.lny jeszcze. panował. J~dy- ~za miała l!1t .sześć, dr?ga lat czte:y, ~l?ali 

Stefan wsadzIl swoJe ZaWll1llbtko pod pa- na na pIętrze Izba zatoplOną była w clOm-Jedno w obJęClach drugIego. Trzecle łozko 
chę, ale nie odchodził jeszcze. Czul na ności; przygniatać się ona zdawa.la swym należało do Katarzyny i jej d.ziewięciolet
plecach mrożące fale wiatru, podczlHlgdy ciężarem sen istot, których się tu d.omyśleć niej siostry Alzyry, tak nikłej, że starsza 
piersi palił ogieil płoną;cy w koszu żela- można było, leżl/!cych w kupie, z otwarte- siostra nie czułaby jej nawet kolo siebie, 

To ta kopalnia należy do pana He- znym. Możeby i dobrze było zapytać w mi ustami, istot zabitych zmęczeniem. Po- gdyby nie garb spiczasty małej kaleki, któ-
nebeau? sztobi o robotę-stary mógł nie wiedzieć; mimo zimna, jakie panowało na dworze, tu ry jej boki uwierał. Przez otwarte szklan-

_. Nie, tłumaczył stary, pan Henebeau zresztlli zdecydowany ~y,l na ~rzyjęc~e każ- czuć było ,?iepł~ żywe, ~iep~o. duszące, któ- ne ~lrzwi 'yi~ać ~yło ko:yt~l'Z i schody, 1'0-
jest tylko głównym dyrektorem. PłaC!b mu dej roboty. Dok:~d lŚC w tej okolwy wy- re odnalezc mozna w najlePleJ utrzymanych dZll.J wlj;zkleJ szyl w ktorej stało czwarte 
tak jak i nam. głodniałej bezrobociem? Czy miał jak pies izbach, tchnących oddechcm trzody ludzkiej. łóżko. Spali w niem ojciec i matkaj przy 
Młody człowiek ogarnął gestem ogrom zdychać gdzieś pod płotem? Jednak wa- Czwarta wybiła na zegarze wiszącym w łóżku przytulona stała kołyska, w której 

cieniów wokoło. hał silJj strach go oga;niał" g,dy patrz,}"l na: izbie. na 'parter~e; nie przerwało to jed~ak spoczy.wala trzy mIesiące temu przybyła 
_ Do kogoż więc należy to wszystko?-- sztolnię, wznosz/1cą SIę wsrod bezIllIerneJ panuJlkceJ na pIętrze Clszy, oddechy ŚWISZ- na śwtat Estelka. ~ 

płaszczyzny, zatopionej w gęstej nocy. Z czały cią,gle przy akumpaniamencie donoś- Katarzyna z rozpaczE wym wysiłkiem 
za:r:~:' "Dobrą śmierć" dusa teraz ~owy ~a- każdym podmuchem wiatr wzmagać sig nego dwóch piel'si chrapania. Nagle Ka- przecil!gn~ła sifJ kilka razy, zatapiając 
pad kaszlu, tak s~lny,. że t~h:u me mog~ zdawał, jak gdyby wiał z coraz to szersze- tarzyna zerwała si~ naj~ierw8za, Znużona, I'lJce ,y ,gęstwinie. rudych włosó~v, spadajtt~ 
schwycić. ",VreszClf: ,kiedy JUz spJuną.t I go widnokręgu. porachowała machll1alllle cztery głośne u- cych Jej bezłil.dme na. czoło l D!\ szyj\;. 
obtarł rpką, czarI!lj: pIanę na us.tach, ode- Brzask jeszcze żaden nie bielil umarłego derzenia zegara, nie mogl1c jeszcze snu SzczuplI/! była. b~u'dzo pomimo lat szesna-
zwal slP" wśród wzmagającego WIatru: nieba, tylko wysokie kosze i koksowe piece przezwyciIJi y6. Potem, siedzlbc na łóżku, stu, zpod jej wą.zkiej koszuli wygl:ldaly no-

--' H"? Do kogo to należy? A któż to swemi ognistemi blaskami zakrwawiały poszukała ręką:, znalazła zapałki i zapaliła gi posiniałe, jakby ntatuown.ne węglem i 
" ciemllości, nie rozjasniajQ:c nieznanej ich świecę. Siedziała jednak wciq,ż nieruchom a ramiona których mleczna biało~ć ot1Lijatt~ 

wie?... Do ludz~ .... k'ś kt niewyraźny glebi. A sztolnia le Voreux, w głębi swej na brzegu lóżka, z głowlh tak ociężal~!, że dziwnie od twarzy bladej) zepsutei już Cill~ 
Ręką wskaza la l pUlU ł . . noi·v, zaryta w ziemię J'ak złośliwe zwierzę, przewracała siQ jeJ' pomiędzy l'ItlUionami .• głem używaniem szarego mydŁa. uI\az J'esz-

wśród ciemności, punkt ?d eg y 1 meznauy, J l . . 
. • ;J' t' ludźml, dla którvch od zdawała się więcej jeszcze zapadać, wcią.- u egaJ1j;c nieprzezwycililżonej chęci opadmę- cze ziewlli§ciem szerokieru roztworzyły sifJ 
tru,,~.n!ony yml ala rodzina "Mahel.l. gała cięższem i dluższem tchnieniem po- cia znowu na poduszk~. jej usta trochę za wielkie, w których ja· 
przYJm(}.r.z,e~~ło pra~z~ drgał jakiś strach wietrze, obarczone trudnem trawieniem Blady płomyk łojówki oświetlił teraz śniały pyszne zfJby osadzone w anemicznie 

'\()f~~l~by si~, źe mówi o nie- ludzkiego ciała. pokój kwadratowy? w którym widać było bladych dzi~slach1 a szare zaspane oczy 

."'\, 

\. 
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S r wortd 't 11 I dnich, natomiast dowieziono więcej szcze- Ważny wynalazek. Dyre~tor fa?ryki ma- I n~e, które. tez. objlł:wi się zapewne w posta-p a LJ aUla ar~ow o. gólnie z dalszych okolic, wskutek czego szyn w Filadelfii, nazwiskIem Felster, ~bu- CI wypełmoneJ sali. . " . 
__ o ceny spadają coraz bardziej. Sprzedawano dawał nową maszynę drukarską rotacYJną., (-) Dy~ektor ~eatru "Thaha , p. M. ~uer-

Giełda pete7'sIJUl's1ra w dniu 17 listopada., w mniejszych partyach chmiel spalterski po która wprawdzie drukuje do 6 ~ysi«;:cy a!- bach bZla~la~o~llL w
d 
nu.mZr~~ wc~~~a1s~ym 

Usposobięnie na giełdzie berlińskiej' ciągle l! ~25-190 m. W nierównie większej ilości kuszy n:t godzinę, ale za to me~ylko Je "Tal&,e a ,t,u .1 ,okzer ź el U?gu l li eJs~'1 
• •• , , t.. h . l h 11 t k' 7~ 100 k" d l dt' s cze broszuruje Pra- pub lCznosc UlemIeC ą e zmewo ony Clą· Jeszcze slabme paplery rosYJskie coraz bar-\ zvywano C mle a er aus l po D - S ia a, a e na o Je z . l' iŁ· k 
dziej spadają. ' Ruble kredytowe notowano m., wirtemberski po 75 - 90, alzacki po sa ta uostarcza 10,,000 egzemplarzy bro- głem, sto. em n~ep~wl zemer'. za~§ b te
w końcu giełdy dzisiejszej po 21090 w 72-80, wyjl1tkowo dobry po 90 m .. targo- szury o 32 stronmcach, albo 5,000 egz. goroczI}Y sezon ea ra n,! ~ UlelU . m . 

. , . 211 d . , . t' '\ wy po 65 75 m aiszgruIltlzki 70 80 dziennie o 64 stronnicach Wynalazca po- Ostatme trzy przedstawlema abonamentowe 
WmlE'JSCUtk·1 po. na. gk~u Zledn" l s r/cz;;n. m. Dziś -;otowa~~ chmiel ta'rgowy ;- 60 stanowił zbudować zIlac~nie wi§kszą ma- odb§dą się po~czas świą,t, mianowicie: 26, 

szys 1e papIery 1'osYJ8 le spa :ty o 10 q' , • " 'h l d 27' 28 mdma 
I na tutejszym rynku obrót był bardzo -85, poznanskl 100-115. SZyJlIi}, ktoraby Vi 10 godzlllac mog a 0- l g.. k'. • , 
mały" vVeksle na Lond n tak N ruie' scu starczyć 60 tysięcy zbroszurowanych egzem- ,Slusznosc na, azuJe ,przyzna~, .. ze z po-
. 1.' d t Yd . t Jb 1>' PRZEMYSŁ I HANDEL plarzy llllędzy dyrektorow, ktorzy goscIll dotych-JaK l na os awę w gru mu, mozna yiO ' • t t'" ki' . b' 2416/ k l b r' k' • czas z owarzys wamI memlec eml w mle-
na ywac po, 16' we s e er ms le po . ._-- • d k ście nasze m p. Auerbach wyróżniał się 
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/ 41 paryzkJe pO 2621/1, Zloto w mone- Yłarszawa posla?ala w :. z,. 4,984 sam~- KrOnika Łó z a. nader korz ';tnie taktem gruntown". zna'o-

tach Imało popyt 7.87 r., za kupony celne I dZIelnych wal'sztatow rzemleślllIczych, w kto- ś . Yd l' unkt 'Ino' '". 'Zb c Jd ł 7 83 'l' ~ h ~ 35800 b t 'k' - , IIlO C1ązawo u p ua Sel." wo e po-p acono po . r., za po llnperyaq po I ryc pracowMo , 1'0 o Dl 'OW 1 wygo- --- . t h b . , 
7:85 1'. ~a targu pap~er?w publi?znyc~ I towało produktów na sum~. rs. 20,997,9?0. (-) W miejsce powinszowań noworocznych ,Ję re) ~~d~;;:z~:der ożywionego targu piąt-
me było w1ększego ozywIema. W wIększej Przed Jedenastu laty, t. J. w r. 1872·11U, otrzymaliśmy od d·ra J. K. rs. 3 na rzecz k . t " k ł 
ilości nabywano tylko pożyczki wschodnie: istniało w Warszawie 2,926 warsztatów rę- biednych miasta Łodzi. k?wego. SPlY. ~ rze~llIllesf~ WY9elągb( ~ 
pierwszej i drugiej emisyi po 953/ 4-957/ 8 ; kodzielniczych, zatrudniających 11,191 1'0- . (-) Oyrekcya' towarzystwa kredytowego - l~sze~ Ptlll h' p~ mobne ś y z .ru. akl 
i trzeciej po 96 1/ 4 - 96%; papierami miej-; botników i przy wartości produktów rs. ~iasta Łodzi nadeslała nam tabelę listów tprocz dra. ?!~ '. t gra n? c. l'zezl?'lBleSZt a 

. . b l Z " 118440057 W t 'b' l t . . em go llleJszą JeI'l uwagi, ze pam . 0-scoweml me o racano wca e. paplerow" '. en sposo w CIągu a Je- zastawnych wylosowanych w dnm 16 gru- ł r l·' l" N l . 
kolejowych nabywauo akcye kl1rsko-kijow- \ denastu wartość produkcyi wzrosła prawie dnia r. b. 'którą to tabel§ dołączamy do :varzyszy y k~z (,\\1e l s d~<l!?e. ,~lu~i me, 
skie po 308, rybińsko-bologowskie można l' o 70%, a liczba rzemieślników pomnożyła \ dzisieJ'szeg'o numeru Dziennika Wyplata z~ o posłzubl ~aIllU z °hZI~J3; kwsrdo .• umu 
b lo • Ś " t lk 76 1/ • • • ł ' k t' - '. me mog o yc mowy, c oCJaz ra Zlez spo-yw umIe CIC y o po 2, a gl'laze-ca- SIę przesz o "rzy 1'0 me. należności za listy wylosowane dopełmamj: . b'd dk p,' d 
rycyńskie spadły do 216'/4' Akcye drogi l Losowanie akcyj glównego towarzystwa będzie w kasie towarzystwa i w banku strzezono al zo prę o: am ,poszła ,0 
żelaznej moskiewsko - brzeskiej mają. być dróg rosyjskich odblildzie si§ 31 b. m. i r. handlowym w Warszawie, od dnia l maja d?mu, a zaopatrzy~s~y SIę w go.towk~, wr?
wprowadzone w niedzielA na giełdA berliń-I~losowania teO'o umorzonem b"dzie 1160 1885' '(TT • t . t'" d ella na .ta~g, uw~zaJ<1c ?zy n~e zbhzy Sl~ 

. . '" , '" \. .0.. . '" . .! 1. ,~yp:la a moze nas ą,pIC l prze znowu ak18 podejrzane indYWIduum któ-
ską· Jest nadZIeJa, że znaJdf!l one dobre a cY.1, 266 oblIgaCYj pierwszej emIsyl l 85 oznaczonym terminem za potrą;ceniem dy- b J l • ł . d d I .' . 
przyjęcie. Tutejsza spekulacya nabywała I obligacyj drugiej. I skonta w stosunku pÓl Oj od sto. na mie- re y pos .uzJ: o moze .0 o ~ys mma utra-
je w przeszły poniedzialek cicho i z ostro-I Wielkie kopalnie węgla, fabryki żelaza i siąc. o c~nlch plemędzy poplzedmo .. ~lan b~ł 
żnościa po 117 1/ -118'/ a dziś płacono 'kilka zakladów przemysłowych we WSiaCh] . . ., . . mezle obmyślany - ale rzezllmeszkowle 

• ". • 2 / 2, S' l lLI' d ., G' " k . S (-) Mmlsterstwo fmansow odmoslo SIA, "o'(lzcy takz' e nl'e nowI'c"usze' POZWOII'II' J·e·; za nIe Jawme po 1221 le ce l.V1.O rzeJow ora SleWlers -a l trzy- , " . ... i J ., OJ 
2· , • .' , .• ' JaK: to WIerny z dobrze pomformowanego t . s oko 'nie robić zak 

. Jedwab. Z Y! 10 ch Gorn~ch dO~lOSZ~, ZOWlee, ,w po~hzu KatowIC, prze~zły na\źródła do banku polskiego z odezwą zako. YI(n I)az~l~l p J kt' . t upy. I . 
ze . o po~epszenlU na targ:u ,Jed.wa!)lu m.e wlas~ośc pr,:sk.lego towarzystwa, ktol'e pro- ll1unik~wania oddziałowi banku państwa w I -1 k,zllkewczynl'eas'l' ".cao, r~J orbuoPka sznoa eZIonoo1 muze byc mowy. USfJo:solnem.e me Jest tak wadZIĆ b"d'.1;le mtel'es ·pod firm'" Towarzy- , .. I przec· I U m 'Z Ill. . Z sy p { 

b· . k l' . k ! '" , .... TomaSZOWIe wszystkICh firm akredytowa- Ł d "". a' a"a SI' A Sl'ec ko· k O przygn§ lOnem, Ja wlstopadzle 1'0 u prze- stwo hl'. Renarda. . . ., d . o ZI ... , n zyw ł • "'" z ws~. w.y-
szlego daill· siA J'edllak uczuwać skutki· Konwersya. "\VedłuO' dzien. ników wiedell- nych w banku, po~sklIll l Jego, od ~lałakch, I padktl tym wspormnahsmy w SWOIm czasie . 

. ' . ~d·~ "'. , I . "'. , . " dla zastosowama SIA co do udzIelama re- P d k'lk d' , 1-',' . l" 
trwającej o dawna meczynnośCl. Oeny są skich, układy o oddame obhgacYJ kolm ze- fi '" , k . rze l u n~aml s ~onczy:ty. SI§ w aS~le 
niestale i trzymają, si~ wogóle bardzo sła- laznych połudn. jowo-zachodnich i jednej JW. \ dy~. A zatem rmy te, ktore l b"zystaJą. 1 ro:tprawy w sądZIe okręgowym p.lOtrkowsłnm 
bo. Od lipca stanialy nierwszorz"dne ga- lei na Kaukazie przedstawiaJ' "cyeh war- z redy tu. wekslowego w, tym u owybm W przedmiocie zbrodni morderstwa, doko-

ki l · ,- . . '" O ' . ' ... banku me mog"· uzyskac kredytu w o u I to bl'e o' . . d'l', n tun o 2 - 4 Hlr. na kIlogranlle. eny tośc nommainą 15,000,000 funtów ster., ' .... , ' . naneg? na O,,? p IlIlel1l0neJ z .ev. czy y. 
gatunków drugorzAdnvch uległy J'eszcze do- zbliżaJ'" si" ku końcowi W 1lkładach bio- bankach I;araz. ~odaJe~J:" te~ "::"zny na- Oskarzony Llttauer, na podstaWIe nader 

l· . .. '" J • I ~" .' der szczegoł do wladomosCI osob· mtereso- . h' . bl'tych s l k o ta" , n tk IwszeJ obmzce. W suszarnw,ch . medyo- n1 udzIał: bank mIędzynarodowy w Peters- , I w~znyc l mez po z a z s i uzna y 
. lańskich zapisano w miesiącu ubiegłym o burgu, bank rosyjski handlu zagraniczne-I vmnych. , . ... . W:lI~npn mor~eI'stwa l ~kazany na. 18 lat 

40,000 kgr. mniej, aniżeli w pa~dzierniku I go; Rotschild francuzki i towarzystwo kre- • (-::-~ Muzyka koscIelna. J?owladuJe;uy. SIę, clli}zl~lCh rob.ot., Szc~egoly zbrodm o tyle 
a o 50,000 kgr. mniej, &lliZeli w listopa- dytowe austryackie. I ze ~fllewacy ~e.,tru ,polskleąo. wspolll1? z są CIek.awe, ze, Jak Sl~, okaza~o ~e śled~twa. 
dzie roku 1883. Cyfra listopadowa byłaby Patenty na browary i handel piwem. O/rót- I o;klestl'~ . lllaJą zan:Iar w .swlęta Bozego z.brodmarz. s~m domo.s,l pohcy~ tuteJsz~J 
wypadła o wiele jeszcze niżej, gdyby nie nik ]J. ministra skarbu powiada w tekście I :Narodzema wykonac, ~ISZę mstr~ull .. entalno- l~stelll bezImIenny!?, .. IZ pod mlastem lezy 
to, że bardzo dużo jedwabiu przybyło z ogłoszonym w "G-ofwu urzęd.", iż patenty na w?kalną, w nowYI?- kOSCIele katolIckl1n. Z~- mało zan~ordowan~;J, a, nadto.oJ?łacal .w to
Azyia szozególniej z Ohin, gdzie ceny je- browary i składy hmtowe zawierające wy- mIar ch:wal~bny ,l. zachęcamy do wytrwama w!lrzystwI8 ubezpIecz en na z,yme ,pO~ISę za 
dwabiu uległy bajecznej obniżce. lłącznie piwo, powinny być na rok przyszły w powzlEijteJ mysh. ąlec~kowską" 1?? za~o:'dowamu k~or~J zgło-

Chmiel. N o wy Tomyśl,· 15 grudnia. wydawane wylącznie do ] (13) lipca, oraz (-) W teatrze "Victoria" przygotowano SIl s~ę po odblOl', pIemędzy. OZJ:"z m,e p~'zy-
Od dni 14 panuje na targu tutejszym zu- że minister skarbu wyda ~ozporządzenie co na czas świąteczny nadzwyczaj 1ll'ozmaico- pommaJą, szczegoly podobne wledensklego 
pelna cisza, która zwiE;jksza się coraz bar- do zwrotu połowy patentowego! wniesio- nąrozrywkę.Itakwniedzielępoświątecznąda- mordercę Schenka? 
dziej w miarę przybliżania się świąt. Obrót nego na rok caly przed wejściem tego roz- ną b~dzie "Zielona wyspa", wesola operetka, (-) Kto rano wstaje ... ten więcej sprzeda
jest nadzwyczaj maly, ceny utrzymują się porządzenia w wykonanie. Okólnik p. mi- w której pan Texel ma być nieporówna- je. W prawd~ tego przysłowia najzago
bez zmiany. Płacą, za centnar 100 - 120 nistra powołuje się· na . wniosek komitetu nym, . jak otemprzechowala si§ . fama; rzalej chyba. wierzą niektórzy nasi.rzemieśl
m. stosownie do gat1lnku. W tutejszych ministrów, Najwyżej zatwierdzony d. 28'go drugi dzień świą;t wypelni "Ohata za wsią", nicy, wystawiający swoje wyroby w dnie 
okolicach znajduje się jeszcze około 3,000 'listopada (10 grudnia) r. b. a wybór ten Z&s~uguje na tem wiE;jkszą po- I targowe na rynkaclI. W nocy z czwartku 
centnarów. Zaczęła już obowiązywać taryfa dla prze- chwałę, gdy si~zważy, źe wiele osób, które na pią.tek zeszłego tygodnia, jui o 2-ejgo-

Chmiel. Norymberga, 15 grudnia. wozu zboża, kaszy, mąki i nasion oleistych jedynie w święta mogą pójść do teatru, dzinie dostrzegliśmy w ciemności cale sze
Na targu tutejszym zni~ka ro):>i coraz da,l- z ~olei odo,:,sko-griask~ej przez Orzeł, Smo- i mieć bydzie sposobność zapoznania się z regi w,Yrobów bednarskich i blacharskich, 
sze postępy. W tygodmu ubIegłym obrot Ilellsk, Brześc do Gramcy, Sosnowca, Ale- tak głosnym utworem. wystaWIOnych na Nowym Rynku. Ohodzl 
był znacznie mniejszym: aniźeli w poprze- ksandrowa i Warszawy tmnsito. I Za staranność należy się dyrekcyi uzna- tu oczywiście o zajęcie najwygodniejszego 

wyrazem bólu, jaki się W nich malowal, I 'obrządki, lączą,ce ludzi bratnim uściskiem. tę stronę; a szkoda, boc i to jest jeden ze 
zdawały się potęgować jeszcze znużenie, To też lud nasz nazwał te świ~ta godami, środków pedagogicznych. 
które wyrażało się w całej jej postaci. Z Z TYGODNIA a wspólną wieczerzę - /ruc!Jq. _ Mówiąc o ofiamości dziatwy, wypadalo-
korytarza przecież dobiegło mruczenie ojca . • Szczęśliwy, na kogo czekać będzie kocha- by pomyśleć i starszym o potrzebują,cych. 
rodziny Maheu, który niewyraźnym głosem --Ur_ jąca rodzina i dla kogo -dostępne przy ja- Jeśli kiedy, to teraz właśnie jest naj-
jąkal: . . . , , cielskie progi, kogo życzliwa dloń uściśnie właściwsza chwiht niesienia bratniej pomo-

- Do licha! już czas... Ozy to ty Ka- SWlęta za pasem, kncya.l kolenda. - ~Vlha kawa- i poprosi do wspólnej uczty. Ale iluż to cy tym, którzy jej od nas spodziewać się 
t l 'ł ' ś' ? ,lexska. - Co nasze dZIeCI dadzą, na gWlazdkl) swym " . b'tk' kt' .. N' d' a1'zyno zal)::" I as ~Vl~Cę. " ubogim rówieśnikom, _ Jeszcze o biedzie. _ Po- u nas ~~Danco.w l roz l ~w, orzy me mają; ~rawo. lewszyscy to o czuwaJą-

Ja ojcze... JUz godzllla wybiła na I winszowania noworoczne i ofiary. - Kuch przed-I będą mlelI Z kim rozlamac opłatka, po-I oto pl'obka: ,-
dole. ś~vią,teczny, - Choinki wi~lijn~ i n~szczellie la· dzielić radości, którzy będą oglą,dać gwiazd- - N a miłość boską! człowieku, przestań-

Spieszze się, próżniaku! Gdybyś by- 80w. - Towarzystwa ubeZpIeCZf\~ l pozary: -. POdoI kE;j... na niebie i to, jeśli zawistne chmury: cie już raz pisać o tej nędzy, porzućcie te 
lo • • t· ł ,.. d . l' b słuchana. rozmowa. - Małe meporozulUleme, - .., ł'? W t b . 'l • I t l' t J! kt d . k' . b :la rnmeJan?~y.a wczor~J~zeJ me. zle l, y- Projekty municypalności. . Jej me zas omą ar o y pOl~yS ec ~a: I ~ ~..;e IS e al~ y . o~a.szeJ leszen.I,.o ~o 
łabyś nas dZISIaJ wcześmeJ obudzIła.... To· . I nom. restauratorom o urzą,dzemu takIej JUz wRzystlum stOI kOSCllt w gardle, Jeśh me-
ci próżniacze życie... Jak znękany długą pielgrzymką do świę- wspólnej wilii dla tych samotuików. Wspól. gorzej. "Biedacy i' biedacy!" - wiemy o 
Gderał dalej, ale i jego sen ogarniał, a i tej Kaaby prawowierny wyznawca Proroka! na taka biesiada, -chociaż i płatna, - tem .•. - Tf:Lką mi wypalił repremendę jeden 

popląta~e wymówki zamienUy się znowu w p!ędko zapo~ina o niew~godac~ pod.róży I dzi~ni.e lączy l.udzi, oży:wia różowe wsP,o- z n~oich przyjaci~ł ubrany w cieple futer-
chrapallle. ll:Jl'zawszy grob Machometa l slodklego uzywa i tnlllellla młodOCIanego WIeku, ę. przy ogol- ko 1 palący drogIe cygaro. 

Dziewczyna boso, w kqszuli tylko prze- sp?czyn~u :v cien~u poświ~conych palm i u I nej. wesolości samo~ność mniej przykrą się :- .Pl:zy~nan; si~, iż to tem s~utniejsze. 
biegała teraz pokój. Przeehodząc kolo stop śWI§teJ krymcy, tak znE;jkany caloro- staje. Rzucam mysI, dawno Juzpraktyko- WIęC wleme, ze u nas tylu bIedaków, a 
łóżka d~jeci, ,rzuciła na nie spadającą kol- cz~ą ,pielgr~ylllką życio":ą .. l?rzeciętny ło-I w~n!k gdzieiudziej, .dlaczegoż nie m~alaby n~kt nie P?czmya si~ .d~ obowiązku złoże
drę; to ICh ~le ob~dził'o,. ta~ pogrążone b.y- dZ.Ia~lll, zas.ladls:;y do. w!7IhJnego~tołu w I mlec zastosowaDla l ~ nas *). Tu Je~zcze ma ~ogda.l n~JskrommeJs,zego datku nędza-
1y w głębokim śllle dZleClństwa. Alzyra, gron~e rodzmy l przYJaclOł, snadme zapo· przypomn§ o potrzebIe kluhu, bogdaJby ... rzowl? Ol me przestamemy kołatać do 
z otwartemi oczyma żajęla teraz ciepłe mni dolegliwości itego żywota i błogiego I starokawalerskiego. serc waszych,dopóki nie posypią, się skład
miejsce w łóżku opuszczonem przez siostr§. używać b§dzie wczasu i zabawy po caloro-I Mniejsza jednak o tych, którzy mają za ki, choćby "na odczepne." Gutta cavat łapi-

- Dalej Zacharyasz1l, Janku, ruszże siE;j, cznej pracy. Maluczko, a obsiEijdziemy sia-. co wyprawić sobie wilię lub kupić "gwiazd- dem ... czyżby serca. łodzian twardsze być 
-powtarzała· Katarzyna stojąc nad łóźkiem I nem zasłane stoły, podzielimy się tradycyj-I kę," .ale daleko wili}cej 11 nas takich, którzy miały od opoki? Mamy nadzieję, iż tak 
braci, którzy spali jak zabici, z nosami za-· nym opłatkiem, tym symbolem wspólności. zmuszeni są, łamać się jeśli nie opłatkiem, nie jest. 
rytemi. w podus~kę. . . chleb~ pier:vszych wyznawców chrysty~ni-! to cpl:zyn~jmniej chlebem ze zgłodniałą rz~- qhcą~ poru~zyć wszys~kie sprężyny mi-

MusIala podllleść starszego za rarnl§ 1 zmu l powtorzymy doroczną; "ucztę IUlło- ~~ą. ;droblazgu, a na chleb ten suchy me łoslerdzla publIcznego, pIsmo nasze zapro
wstrząsną,ć nim silnie; potem widzą,c, że od- ści" dla przypomnienia agapów pierwszy~h starczy, bo w spalonej fabryce ustała 1'0- jektowało skladkę dla ubogich w miejsce 
powiada jej tylko wymyślaniem, zdecydo- męczenników za ideę·.. bota, lub w innej ograniczono wyrób? Oóż składania noworocznych powinszowań. Za
walo się ściągnąć z nich koldr§. Zaśmiała Nadchodzące swięta ściągną do rodzinne- oui dadzą "na gwiazdkę" płaczącej rzeszy, miana ta pra.ktykowana u wszystkich cy
się, widząc )ak sz:ybko. zerwali siEij z miejsca. go kól~a częs~okroć daleko rozrzu,conych I kiedy sami glo,dni? . Zapewne okruszy.nami wilizo.wanych narod?w u nas jednak nie-

- GłupIa!. pu§c ~D:e! -:- zamruczaI Za- czlonkow r<?dzmy, zgromadzą pr~y Jedn~m z. :r:aszych .st~łow wielu. głodn~ch by Sl~ po- ch§~me zost.ala przYJ~tą1 ?O dotąd nie. spo~
charyasz. NIe lubl§ zartow... O dla Bo- stole pana l sługę,. pracodawc§. I pracuJą-l sll~lo, a. llezby to I?-lala. ~Clechy uboga k~hśmy w za.dnym z mIejscowych dZlenm-
gal już trzeba wstawać! cego, producenta l kupca, wreszClezako- dZIatwa z przenoszonej 0(17.1ezy lub starych kow podobne] ofiary. 

Byl to chudy, niezgrabny chlopiec o dlu- chanego posadzą. obok pani jego myśli. Tu zab:twek naSzych pieszczoszków! ubiegly tydzień odznaczał siEJ nadzwy-
giej twar~y,:popstrzonej rzad~iemi. :vlos3:mi l SOb. ie. uścisną 'pr~yjaź?-e.dłonie., p~winsz~j~ . Nie .. może . b~ć wię?Pj. rozcz~Iająceg.o 'Yi- czajnem ożywieniem . na ulicach .miasta. 
na brodZIe. Broda ta była Jasno-zołta Jak "Dosrego roku' l spozYJą dary boze. WIęC doku, Jak wldz;eć dZIeQlę, dZlelące SIę Ja- Gdyby z tego przedśwIE;jtnego ruchu· można 
i włpsy na głowie, zpod których wyglądała do waszych życzeń i ja przyłączam swoje: kimś przysmakle!n lub milą zabawką z u- wyprowadzić jakie wnioski o stanie intere. 
anemiczna twarz, !odzinna w:łaściwość 1'0- \ "I?osiego r~ku!," p!E;jkna ~zytelnicz~o i ty bogim . rówieśnikiem. Czyta~y też .we ~7\\' tutejszych, to gotow~ś~y przypuszczać, 
du Maheu. OpUŚCIł koszul§ Jak mógł -naj- mI~y czytelll1ku~. ~torego . Jeszcze me ~nu-I wszystkiCh ga,zetach warszaws~lCh o taktch ~z przemysł nasz, choclaz nie przyszedŁ 
niżej, nie przez wstydliwość, ale dlatego że dZlły ramoty mzeJ podpIsanego. Doslego ,ofiarach przyszłych obywatell na korzyść Jeszcze do normalnego stanu stoi już zna· 
mu było zimno. ' roku! i ty głośna i ruchliwa dziatwo, co f swych ubogich małych współobywateli. Nie cznie lepiej. '. 

- Już bila na dole godzina,-powtórzy- skacząc wesoło. kolo choinki, śpiewasz: "Ej, I posądzam też naszych. dzieci. o s~bkos.two, Z wielkiej liczby przed miotów wystawio-
ła siostra. No wstawajcie! ojciec się gniewa. kolen.da, kolenaa!" . . I prz~P!1szczam tylko, ,IŻ. rodzlCe Dle skl~ro- nych jako pułapki na kieszeń poczciwych 

(D l . t;\ DZIwuy urok mają te ŚWIęta, tchnące· wall lch dobrych dZlecmnych sklonnośCl w łodzian na rynkach i w s.klepach zwraca-
a sZlJ cząO' nas ąpzJ. 6 t h l l N' I ~ . b' . ' . 

o· poezyt! cz:;ts w pa ryarc a uye l: le1l1~, *) Jeden z wil)cejpopularnych tutejazy~h reatau.. fa, ~3:. sIe le uwagę z.naczna Ilość "chomek" 
sądzę, takiero . sceptyka, na. ktol'ymby .1l1~ rato!ów urzą,d~a.. \V tym roku tak~ "kucy~" dla WIgIlIJnych.. Zwyczaj przyozdabianip 
zroblły wrazeDla te tradyCyjne zwyczaje 113W01011 ~t()towll1kQw.. . (Przyp. recl.). uek dla dZiatwy na wilię, jakkQl' 
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dla zbytu miejsca. Mój Boże' c . t . 
}lie rob~ ~;~er~sza? . zego SIę o; ~:llO:n~j~~~:łajsi~a targu, w którego wnę-j mery: ! przez Jaunel'a, dyrektora towa.rzystwa dys-
] t\-:-) Zlhca Jednego z owych domów tłuszczu cz r ~. sPtry~ procent z",:ykłego I .Na ])1'. 21,432 1'8. 75,000 U kolektora kontowego. Policy a wyznaczyła 2 000 gul~ 
{ote przez noc cał~ na przestrzał t·' Z ,y \ pOplOS U :tOJu przetopIonego. l Llehtenf(;Jlda. w Lublinie - na nr. fi 691 rs. ł d . . ' 
otworem, uprzątnęli rzezimies k . s b,Ją . wracamy ~ez zawczasu uwag© gospodyń 20000 u kol. Simonsohna w \Vars~awie-I enów za Jego schwytanIe. Aresztowano 
g~ej nocy ~wa. wózki, służące zd~~~z\~u1:~ ~~ ku~:lSta~nI:h (~r~ia:~l przed święt~mi }):a: 11 na' nr. 2,11~ ts. 4,000 u kol. Kornfeldowej agent~ giełdowe?o Kaufilera, który miał 
ma towarow 1 spory zapas desek S . ł Y Ją SIę zazwycz,tJ zafałszowama naJJla,- w WarszaWle - na nr. 20889 rs. 20UO u I dawllc JauncroWl. fałszywe weksle do dys-
drogą krad . . . wOJą u za pomOC'l: wody k l E r h W Ił . ' , k ZleZ - a swoją niedbalstwo u- ( _ ,. '. o. r lC a w o ll"OmlU-na nr. 10,633 kontowania. Krąż!}; wie~ci że Jauner si~ 
arane... , . 292-)T"Kllku str~źaków" wystąpiŁo w Nr. i rs: 2,000 u kol. Rogalewicza. w Warsza- zastrzelił. Na. cmentarzu imd Kahlenber-
(-~ Ze zebrakow, którzy rzecz wiście za- . ",a~eblattu z zarzutami co do do- Wie - na nr. 20,42~ r;;. 1,000 u kol. Orle- I' l - " . . 

s~uguJt~.na wsparcie, każdy kto ~loże ch t- kladn.osCl sprawozdania z pożaru fabryki ana w Warszawie-na nr. 19,463 rs. 1,000 get.l zna,ezłOllo rz~czpVlśC1e zwłokI, które 
me wspIerać powinien to rzecz nie t. ę, .J. ZUHlllermana, zamieszczonego w Nr. u kol Fruchtmana w \Varszawie - na TlI'. mają byc zwlokaun Jaunera. 
buj~ca ,,:yjaśni~ń) że ~nów z drugiej l~~r~z~,- 280. "Dzie~nik:l".. Polemizować ze strażą, 15,2~4 rs. J ,000 u kol. ApfelbaumB. w'Var-1 Rada zarzlldzająca towarzystwa odbyła 
wspleralll.e ludZI zdrowych, silnych lllOg~ og~Jlową m: WIdZImy potrzeby, jako iusty- sza.wlO-na nr. 11,971 rs. 1,000 u kol. Rn- rawizyf,l kasy i ogłosiła że istnieniu insty_ 
cych a n.lechcą~ych jedynie praco";a6, jest tucya puu}lCzlla po~lega o~a krytyce .or~ senthala w ~ub~il~ie-na nr. 6,~48 rs. 1,000 tucyi nie zagraża niebe;pieczellstwo a SUIlUl. 
rZeCZL} mewłaśClwą,-to pewna. 'Wierz 'ID ganu. pl1:bllcznego-llloma WIlJC sensu tWIer- u kol. GOdzlUskleJ w WarszaWIe - na ur. d f . '. ,-' " 
clui)tme. W to, że miasto nasze obfitu'~ \; dzeme, Jakoby reporter Dziennika wiecznie 6,38~ rs. 1,000 u kol. Fordańskiego w Łu- z. e raudo~alla b~dz.le l1?krj t lh., . Na poklY-
pra~dz.lwych. biedaków, zwłaszcza przy ~rwa- bl/l,? ze ",trllZ!/ qgnio~Dej niezlldowololll/lll, I k?Wl~-na nr. ~,812 rs. 1,000 u kol. Szym- Cle ws~elklch. Z~b~wl~~all ,zmob1l1zo.wano ną.
Ją,c~J Cl~gle Jeszcz~ stagnacyi, ale ilu też gd?,z nad prawdzl\yośCll} s1?rawo7.dafl repor- kIewlCza _ w K~hszu - na nr .. 362 rs. 1,000 tyc~mIast dZleSlęC Iluhonow_ Pamka trwa
uWIJa ~l~ po ŁodZI próżniaków, dla których telOW CZUwa l:eda~cya 1 me. doz:Yrtla tako~ u kol. Llp~ellltza w "\Varszawle. la Jednak przez cdą noc, obawiano si~ 
praca .Jest wstr~tntł;, którzy jej dlatego nie ~!~b' o~ahywac :Ull sY~P8:tYJ, am, antypatyj NastępuJ!1ce ll};lllery wYprałr P.? rs.~ 400: krachu, - dopiero nad ranem ludność się 
sz~k~łą . wcale! NIe można się poniek cI " IstyC w przedstawlal1l~ fakt?w. Z dr~- 2,~61, 1l,838, 1529, ~ 1,916, 16,2/0, 0,622, us okoila. 
dZ.l\Vl~, ze na~rafiając na ci11głe zawod ąw g:e~ strony, słuszne zasł~gl strazy ?cho.tm- 5!o7G, 11,027, 16,530, 2,837, 5,173, 2,676, P ." " 
teJ m1erze, mIeszkaniec łódzki odsuwa ~ie- czeJ podnoszone były meraz w DZlenmku, 123,056, 4, ~62. Pet;rsburg, 19. grud1l1a. DZlł.:llmkl dono-
raz swą dobroczynną rękę nawet wted' ł~ez względu. na ~o, czy ",trażak żqda po- NastępUjące numery wygrały po rs. 200: szą, ze regulamlll ruchu kolejowego, opra.
gdy żebrzący godzien jest litości J afd lI111'U.l-!ub me; me mamy do czynienia ze 16,319, 10,225,23,286,9,729,14,245, 11,486, cowany przez ministeryulll komunikacYj 
charakterystyczny przyczynek pOBłuiyć mo- ~traza/ae?lI, lecz ze stl"l1ż'j, jako ciałem zbio- 6,778, !,459, 1,771, 6,476, 18,303. ; wprowadzonym będzie z dniem 1 ~tyc"'l;i; 
że następujące spostrzeżenie z bieżce o 10w:lem-mstytucN publIczną· - ~Is~a Gabryeli. Redakcya "Bluszczu" 1885 roku :; .. , 
tJ:"godnia.Do drukarni naszej weszło;y go- . l r~echodząc d~ sprawy ostatniego poża- p~"zedsl(;lbl~l"ze nowe pięci?tomow~ . wydaw- . er • 3 •••• , 

medziałek dwóch młod cI . '1 h l d~' lU, zaznaczamy, ze fakty podan.e przez sIwa- mctwo. dZIeł Narcyzy ,Znllchowskle1. Tom Budapeszt, 19 0 rudma. l oszukIwam ,war-
y l l SI nyc u Zl wozda b ł ł' d l ł - . l'" J ł . fi' k r L' . N prosząc o jałmużnę w tonie .. , ' ,wc~ y y zupe me o {adne. Spra- pJel'wszy u ,aze SIę w Itltym. c II 'CI um uę l z lIlCU l J.. eustadtu z ma-

powszechnie, dmąc jak zwykle u~~:;fk~ wozta\\'ca. b:zł na Ill,iejscu pożaru?d po- . - Mierz~iński zamierza w k.ońcu stycz- teryałami wybuchowcmi do "Węgier. 
braku r.oboty itd. \Vłaściciel drukarni n~ ~zft u", WldZI~ł ~~r~zak~,,: pOJl:agaJilcy~h um urządZIć. kOli cert w Poznamu. Lipsk, 19 grudnia. W procesie anarchi~ 
zapytame skierowane do nich cz chca ra- lO: O\yac tO,wal ~łu~ble mIeJscoweJ-lecz me - Akademia nauk w Petersburgu ma po- stów ukollCzono dziś ł d' b ' . 
cować, otrz 'mał JOtaku' c ' oa owi~!ź '1 wldzłał dZIałama slka,,:ek; może. stały guzie dO?lJ~ otrzy~n~e nową ustaw~, na, mocy I'. .' , po .. p~ u ":l1UlH~~me 

d 'l}' h dl . k.Jąd ą p. . ~ I Lezczynne, ale to mczego me dO'VO(]Zl' ktol'ej na 11lle1SCe zmarh'ch czlonkow bf\_/l:iWlll.dkow. Jutro 1'0. zpoczn,~ SIę mow}' 0-zaprowa ZI lC o za ~a u gdZIe mleh Z k' . ". . OJ. J. .., b ., tT • • -. 
kręcić kolo masz n Ż b": t ... 1' I z.' egar 'lem ,~ r~k.u 1 przy świadku "pra- d:b ~vY~IemlJl Jedynie uczem pochodzenia roncow. \. pomedZ. mlek w poludlJle moz-
na przyszłe zaję~iI,' IIIr~kl:~? c~~p.:. \f,~ b'0zdaw?a stwIerdzll, ż~ na dziedziflcu za- rosYJsk.Iego: Większość obecnych członków I na spodziewać się wydanh wyr,)ku. 
ucieklI. Tasama historya powtórzyła si udo.;all fa.urycznych slka'Yk:: uka~ała się składaJ~ melllcy ~ladbal~yccy. . T' I Londyn, 19 grudnia. Przy rewizyi pak z 
, . - .. d-d . C' ~ I w po godullY]Jo ?Dybuc/aueelU jJO:rlI"U - - NIezwykły WIdok, ]lIsze "Gomec W leI- t . b ł h l D 

~l~~~~:re'z I~~~nll /~ y.WI u~n~l. l 1?rzy: ill(j('Z~j prawe skrzydło (Ilbrl/ki moa/o bylu kopobki," przedstawiały wczoraj dnia 15 owaranlI, p.rzy y Je {O ~Yru, ze stałego 
.J . ś1- p t wa 1 !y1e l?o zmy,. a. e 1 ollllo.Wlce. .I eźeli słuszności tego twi~rdzenia I b. 111. ulice. miasta Poznania. Od godziny lądu, zllaleZI()lJO pak\1, zawwl'uJ!!Cił okolo 

Fr~i~j~~: ~ada:fglow~nb Sl~.f. mIejSCa ~.a nie uznaje "kilku strażaków", to po cóż 12-ej w południe aż do 5-ej po obiedzie, 2UO funtów dynamitu, zadeklarowanego ja-
., ~ ą! u o UC?ąz lWą czynnosc. Zll~arn?\yano t}'~e pracy i tyle wody, wysy_loddziały. wojska maszerowały pod dowódz· ko żelazo lane. 

, (-) R~ztargmeme. W Jednym z kanto~ IlaJ11C Jej struuueme przez. wybite umyślnie j twem oficera. Przed uiektóremi domami Belgrad 19 gru.dni<t. W K . . 
l'~W ~uteJszych wydarzył się w tych dniach w tym celu szyby do wnętl'za pomiellioneCTo' oddział stawaj, kilka osób wchodziło do ł ł .', k k -'l ,. . ragujewaczu 
n~emlły 1 zab~wny zarazem wypadek. Za~ skrzydła? Z~eszt1~ .winę opóźnienia si~ ~i- po!uieszkania jednego z żołnierzy i wycho- sp O~Hł :a1lle ro ~WSkl. 
gll~ął .. nagle list, przyg~towany ąo WySyl~ll kaw.ek l)rzyplsywaMmy glównie urakowi dZlło po małej chwili. Oddział szedł zno- Włeden, 19 grudllla. Aresztowano kasye~ 
llaJbltzszą pocztą, w ktorym znajdował Sl~ kOnI,. co zres:.::t'i): wyra~niej i dobitniej nawet wu dalej na iune ulice i znowu się powta- ra banku dyskontowego Amschlera1 któl'y 
w~ksel na. 360 1'8. Zast~pca. pryn.cypała podn!osł~ tutejsze plS~lla niemieckie, jak~ rz.ala ~osalll:o. Zdziwieni micszkailCY opo- mial kontrolę nad napicl"ami i wspólny 
~lzygOt?wuJlJ.c ekspedycyę, połozył lIst ów, kolwIek ICh redaktoroW1e są czlonkami stra- wHtdah sobIe że szulmja czy w wojsku nie kIue d k - • 
~ak tWIerdZIł, na sal:uym wierzchu kil,ku ży ?ch?tnjczej. Na koniec _ "kilku ma rzeczy ~akazanych,"' a jaeyś niby to ,z o ~~~'. ., .' ,> •• 
ll~nych kores~on~encYJ' . W kanto~·ze,. proc~, str,az~kow'> mep?trzebnie broni instytucyi, ws~ystkowiedzą,cy mówili, że tosamo się " ~a(~a .. to~mlZ?~tw~t djskonto~ego \\}pla
meposzlakowa.ueJ CZCI .mteresantow I ludZI ktorej przewodmczy zarząd, a jego jest dZiało wszędzie, po całych Niemczech w je- Clla JUZ D lIllhonow guldenow drobnych 
domowy:ch--m~ było lllk?~o. Pr~eszukano rz.e,c~ą ująć się, gdyby instytucyę rzeczy- dllym czasie. wUadów. Gmina wiedefl~ka. wypowiedzia.-
wszystkIe papIery - am sla~u lIstu. z we- WISCIe skrzywdzono w sprawozdaniu. - Wystawa Makartowska w 'Wiedniu o~ lo. swój depozyt czteromilionowy. 
kslem. Głowny prokurent spolrzał dZIwnym twarb.. zostanie w połowI'e stY'czul'a Ko~ K 't ł ·k· t t . ...".. 

k· . J ".. apI a a cYJny UW'U"z)"" wa wynOSI Iv 
w.zro. lem na kan~oro~lCzów,. ~l1li~?za.uy~h KRONII~A mitet poczynił starania, żeby wystawa obej- "_ '. < u . .. •• 

melIulym wypadkIem l oznaJm1ł, ze IdZIe KRA J O W A I Z A G R A N I C Z N A. Jllowała wszystkie o ile to możliwe dziela mlhonow, fundusz rezerwowy 1,044,490 
.zaraporLować fakt pryncypałowi. Chcą,c wielkiego mistrza~ 'guldenów. 
nast~pnie zanoto:vać n.umer we~~lu, sięgnąl - ~ dniu 19 b. m .. na cmentarzu pową,z- - .Słynna aktorka paryzka pani Judic, wy- "\V zwłokach· znalezionych w Kierling 
po nota~ky do kleszem bocz?eJ_ 1 ~ wydo- kowsklm w \Varszawle' pogrzebano zwłoki stępuJ.ąca w rolach gościnnych w Bolonii, pod Kahlenbergem poznano rzeczywiście 
był z mej podarte kawałki JakIegoś ra~ ś. p.' Wincentego Góliana, którego zgon wygWIzdana została przez tamteJ'szą llUbli-
h k kt ' '1' d k P k b l b d ś' k samobójcl,} Ją.unera. c. un u, .ore IIllay IŚĆ o .osza. o 'r~- zro H n?wą szczer ę w .osł'ć już szczup~ czno c w Sl~osób ta . skaudalicznY1 że z pła-

CIł głową, l zaczął przerzucac kosz, pełen 1,eUlgl'0ll1e.dawI~ych slld?wmkow tamtejszych. czem ustąpIła ze sceny. Londyn, 19 grudnia. Decyzya parlamen-
niepotrzebnych papierów - list z wekslem S. p. GolIall CIeszył Się tez powszechnie 0- tu niemieckiego, dotycząca odmowy fun-
nietknięty spoczywał w koszu. W ydoby! pi?i~ zacnego człowieka. Cześć jego pa- T E L E G R A MY. duszu na posadę trzeciego dyrektora w wy~ 
go niepostrzeżenie, rumieniąc się za roz- Ill1ęCJ! 
t .. . l h k' - t W· deń l° l' N . Id' . dziale spraw zagranicznvch, znalazła. w argmeme, mesiJc anc w nplectwle. _ Loterya. W 9-ym dniu ciągnienia le, OJ gI'Ul ma. J: a gle Zle WIe~ J 

(-) Uwaga na masło przed świ~tami! Po- 5-ej klasy 143-ej klasycznej loteryi, gM- c:wrnej panowało ogromne zaniepokojenie dzienikach tutejszych ba.rdzo złe przy~ 
kazywano nam w jeduym domu masło za~ wniejsze wygrane padły na następujl!ce nu- na wieść o zdefraudo waniu 2,059,960 zlr. jęcie. 

s,:,ojski, prak.tykowany. jest u n:-s. rokrocz- nego mienia lla~zego od ~owego Roku. I ku najludniejszej ulicy, można się spotkać wiemy wszyscy. Do rzędu najgwałtowniej
m.e w szer?k~c~ roz1l11~I'ach. I"azda pr~-I - A ~o dopIero! - pOWIeSZ czyt~lniku. - z gloś?11 propo~ycyą tego rodzaju! szych należy zapewne kwesLya cmentarna. 
WIe zamozme~sza rodzllla, do. składu kto-' DJaczegoz to towarzystwa tak meIaskawe I Obep"zaJem SIę z trwogl~ wokoło, są,dząc "Pole cieniów" wyzuall chrześciallskich, za· 
rej wchodzą meletni członkOWIe, uważa za na nasze IlJiasto? że wszystkich oczy zwracaj1b si~ ironicznie łożone przed kilkudziesięciu laty w miej~ 
swój obowiązek obdarzyć dziatwę tym zie- - Nie wiem, nie wiem, łaskawco... na mnie, jako na przyszłego kandydata scu ustronuem, poza obrębem miasta, dziś 
lanym upominkielll, mniej lub więcej boga- Właśnie w tych dniach podsłuchałem I pod klucz i witlzę ze zgrozą, iż wszyscy znajduje się już wpośród samego miasta. 
to-stosownie do zamożności - ozdabiając następną rozmowę stróża pewnego domu ze, przecbodzą mimo spokojnie, nie zwracając Nadto, przestrzeń jego dziś już jest niewy~ 
go rozmaitemi cukrami i podarkami. stangretem "z przeciwka," wielkim przy ja- ! na llas uwagi. starczajl~cą, tak, iż według opinii osób bU
Zwyczaj to bardzo pi~kny, SI! to bowiem ciele m byłego woźnego z towarzystwa ubez-I - Ależ mój przyjacielu, ja nie mam ani żej z tq. sprawą obeznanych, naj dalej za 
śwj~ta, podczas których dzieci stają się, że pieczeń. I fabryki, ani składu, ani sklepu, a moje rok nie będzie gdzie grzebać i w takim 
tak powiem, bohaterami dnia i dlatego - A to padacie, że już "fajerkasa" nie I skromno meb.le są niezaasekurowane. razie bylibyśmy zmuszeni llolens-voll'Jl8 21'0-
nikt nie może widzieć nic zdrożnego w hedzie płacić temu, kto się spolił? - Pallskie futerko tak już wyblakło ... bić się stronnikami kremacyi ciał zmar-
chęci zrobienia im przyj 8mności w obec- - A ju§cic, że nie. Bo to Mateusz, - Miłość własna, to naj drażliwszy punkt łych. Nie obawiaj si\1 jednak~ spokojny 
nym czasie. Dlaczegoż jednakże ta przy~ wiecie - ten od asekuracyi padał: "kiej z. każdego człowieka... łodzianinie, zbyt troskLwy o swe pośmier
jemność ma si~ opłacać życiem setek tysi~- z dziesiliJciu asekurowanych jeden się pali, I - J'akto!-zawołałeIll oburzony-to dla- tne szczątki... Nie spłoniesz na stosie lub 
ey młodych, iglastych drzewek, z których tożbyśmy nie wystarczyli płacić i pl'acić tego, że moje futro nie nowe sądzisz, że w rozpalonym piecu na wzór rzymianina 
w ciągu kilku lat caly las możnaby zalo- "fajerkasy." Codzieli "gore," a czasem i I: powinienem podkurzyć się... ale w wilgotnej ziemi zwolna tleć będzieszl 
żyć?.. Dawno min~ły. te. czasJ-:, kiedy k;aj dwa raz! na clzie~." ,. .'. - Ot? p~n się ohr~ża-:-ja tak })?dkurzę, Właśnie ojcowie miasta upatrujl~ odpowie~ 
n!'Lsz, gęsto ,zarosły. dZIewICzeml Jas!} l1log~ -: I Ja .ta~ my~lę, mOJ. kumotrze, ze ~u i ze .1lędzle Jak nowe I WIerzch taRze odfa.r~ clniego miejsca na. cmental'z.~ 
me zwracac u wagi na to tępleme leśnej mUSI być jakIś meczysty mteres. .I ak Sl~: bUJIJ. Pismo nasze wkrótce podniel:iie głos w 
młodzieży; dziś jednak każde ~maWlOwane to pali! obok ~as .sklep, ja. 1l,!JiJiNZ!J. by~ I Teraz clop!ero poz~)ałem, o co mel~ll1: in- tej waż li ej s!)l"awie, ja zaś powracam "do 
drzewko jest barbarzyństwem, Jest wyst~p- łem przy ognm l sam WidZiałem, ze w I terlokntorowl chodZIło... Bylto kuslllorz, porządku dziennego." Drugą, niemniej wa
kiem. Dziś już S1li okolice, w których wię- sklepie nic nie było, chociaż ogieil w ten I który proponował mi odświeżenie mojego żną, sprawą, obchodzącą jeśli nie ogół, to przy
kszośćmieszkańców zna las z obrazkó~ lub J!1U1lIljllt ugasili... Ja ta sobie. k[~r~~l.uje, f?tra, co w )ęzyku technicznym nazywa najmniej znaczną część mies'lkallCów Łodzi, 
z opowiadań, a niedługo ~apewne b~dzle\l1~ ~e me bez .kozery te cZIJste ogme. 'KlOj-no' SIIJ pod~~rz.enlem. . . jest kwestya drugiego kościoła katolickiego 
zmuszeni jeździć zagramclJ, aby oglądac Jestem dyzurnylll w nocy, zawsze muszlJ - Cl~zklG cz asy-zaw olałem, rUllllenHj,C na Starem Mieście, który Wl)l'awdzie zwol
lasy, które niezbyt jeszcze dawno kraj nasz ~rą,bi6,. aż n~i~ w bokach zaboli. Bodaj si.lJ i pr~dko uci~kłem, ~nikając tłumu, Ja- na, ale tem pewniej chyli się do upadku. 
zarastały. ICh wCIUrnoścl~ . . ., kI wk,olo nas ~bler~ć .Slę zacz~l.. BodaJto l::Iprawa ta wymaga dŁuższego zastanowie~ 

Jestem przekonany, iż gdyby bylo.wzbro- . A!>.o to l mme sle ll~e daje we ~na;1 te pozary. Nwdośc, ze spraWIają klopoty nia i głębszej rozwagi, dlatego wtem 
nionem sprzedawanie choinek, tak Jak. np. ~l? . MOJ 8t(1~'y z~raz kaze ~aprzęga? l agentom. aselmracYJl,lym, st.raty towal:zy~ miejscu nie śmiem dłużej nią się zajmować. 
zajęcy w marcu, to wynaleźlibyśmy I?IlI1 JedZIe do Oglll~t, ma pyta kt~I:a godzma. stwom. l budZili straz O~hot~lC;:11 co ChWila, Nast~pną, sprawIl, zajmującq. zarząd miasta, 
jakąś przyjemność naszym dzieciom,. ktora- A czasem, ~ Jak wyskoc~y z łozka -Jap- z p~zYJemnego snu wyC1ąga~l1c na. obec~e i dla ogółu nieobojętną, jest uregulO\wwie 
by w zupełności zastąpiła im chomkę na cap przyodZIewek, kask~ l marsz na plech- powIetrze-lecz nawet spokOjnym llueszkall- targu na Starem Mieście; dalej-uLloicnie 
gwiazdk~ tę· Bo un jest starszym u tych "WilIige~ com dają, się we znaki. skweru na Nowym Rynku, wybudowanie 

. * * rów" od ratowania. Wtedy pani kaie mi * * bazaru z przeniesieniem tam targu z No-
* jechać po niego do ognia. I to tak raz- * wego Rynku, rozszerzenie szpitalu. miej-

Od Balut aż do końca miasta, od Mn- wraz. Bodaj ich kolka sparła! Na szczCJ8cie możemy odwrócić choć na skiego i wiele-wiele nader ważnych kw e-
scha aż po wiatraki, zapanował smutek !la Tu si~ urwała rozmowa dwóch przy ja- chwil~ nasz wzrok od tych smutnych obl'a- styj. Gdyby tei jeszcze obok tych ważnych 
obliczach tak właścicieli murowanych, p?~- ciół-kumotrów, która pogrążyła mnie w głę- ZÓWi Illamy bowiem do zanotowania fakty spraw o dohro miasta, które lln,turalnie w 
murowanych i drewnianych, .nierucholllosCI, bokib zad·ullllJ· Zatopiony we własnych 'my- weselszej natury. Jeszcze dQ wiosny dale~ ciągu jednego roku nie mogą być dopro
jak i ryzykownych fabryk l lllnych ty~l po- ślach przechodziłem po ulicy Nowomiej-j ko, a już zarzą,d naszego miasta z p. pre-I wadzone do końca-można jeszcze osuszyć 
dobnych ,:gwarantowanych illteresów" na- skiej, wtem zatrzymuje mnie jakieś podej- zydentem na czele krzą;ta si~ około uregu-j. pewne tutejsze bagna tak bujnie porasta
sze o miasta. Tymczasem smutek to ~ wll:- rzane indywidum słowa.mi: . ,lo,:a:nia zewll.§trznego wyg!lJ:du. Łodzi, tu~ jące, pom~mo to, iż ~,~iatł? dzie~u.e Ili~ra~ 
zny~h powodów. Oto ni mniej, ni WIęceJ, - ?'Loże pan p.ozwolI sobIe podkurzycy .• ; dZIez stll.:a Slę rozstrzygnllic . WIele kwest~J de oglądają,. z peWnOsCIl!.lllleszk~ncow wICI
t łko towarzystwa ubezpieczeń odmówiły I Oshlplał~m ... , WIęC .do tego. ,doszło JUz d~bro mIast a .na cel~ maJącyc~l. ~~ ze 1\ ką, przepełmloby to WdZI~CZllOŚCl11: ... 
~'zyjmowania do asekuracyi łatwo zapal- w ŁOdZI, ze w bIały dZlen, na Sl'OU- mIasto nasze Wiele takich kwestYJ pOSiada, IWJol(l. 



Odenburg, 19 grudnia. W Brenburgu wy-' 
darzyły się zaburzenia pomiędzy robotni
kami. Kopalnie opustoszały. Przewódców 
niektórych uwięziono. 

Paryż, 19 grudnia. Madier-Montjean wy
stąpił w izbie deputowanych z wnioskiem 
zńiesien~a poselstwa francuzki ego przy Wa
tykanie. Przy glosowaniu 293 glosami 
przeciwko 168 wniosek odrzucono. 

OSTATNIE WIADOMO$CI 
HANDLOWE. 

8erlin, 19.9rudnia. Bilety banku. rosyjskiego 
210.30.(1:% listy zastawne 63.10, 4% listy likwida
cyjne 57.10, 5DJq pożyczka wschodnia 11 em. 62.00. 
III emisyi 63.00, 4% pożyczka z 1880 r. 80.fJO, 50{o 
listy zastawne rogyjskie 93.10, kupony celne 20.45, 
5°/0 pożyczka premiowa z 1864 r. 146.50, takaż z 
1866 r. 137.50; akcre banku handlowego 82.bO, dy
skontowego 81 ~o dr. żel waraz. wied 91250· ak· .,. . .., . , 

ye kredytowe B.ustryaelrie 478, najnoWB7.a pożyczka c 
r 
4. 
osyjska 96.20, 60J0 renta rosyj~ka 108.40, dyskonto 
Ofo, prywatne 37/8%' 
Londyn, 19 grudnia': w południe. Konsole 9911/1& 

ruskie 4% konsole 10&, 6% tureckie z lS65 r-P 
8 
7 
1 

I/Js,rosyjska [.0-;;. r; 1873 r. 951/s j 4% renta .. lota wilg. 
8 Is, egIpska 63'3/16,banku ottomańsJoego I:S3~ lom-
Jardy 127/,6, akcye kanalu suezkiego 723/ł> spo ojnie. 

Warszawa, 19 grudnia. Targ zbożowy. 1'sze-
n iea 242 (I. pstra i dobra -~59!i, biała 625-630-

'? borowa 640-650j żyto wyboI'. 232 fi. 480-5uO, 
redme 450-465,wadliwe - --i JSczmień 2 i 4ro-
z\ldowy 202 (I. 420-465; owies 142 (I. 315-330j 

l 
2 

-4-

amerykańska IlJl, lt. mr. 529/ U ' na mr. kw. 5 31
(31 

na kw. mj. 6'/31' ń'a mj. cz. 6S/Ul na cz. lp. 69h4 P 
Nsw.York, 18 grudnia, wi"Cy">r!Hn. Bawelua 10 15/u 

w N. Orleanie 1Olh. Olej skalny rallnowauy; 100{o 
Abel. Test 8, w ·jł·iladdui 71(8' HIlr1lwy olej ska· 
ny 65/8 , Cor~yUkat,y pip" liuo - d. 14 c. ~1'ik" 3 
d. 15 C. CztlrwQlia: P"y'Hfli"" (nimIl w 1I.l.- (1. sI ('., 
na gr. mon., na st. 79 1/2 ;:., na lt. 81 ;I/ł c. Kukurydza 
(uowa) 52. Cukier (f,tir retlning :\b~(lłJV'I-,1tIK) 
4.60. Kaw!1. (fair mo) D,55. r,ói (Wil,>tI') 7,30. 
BłoninIl 6'/2' li'l'acM zhoJ.owr 6 '12. 

DZIENNA- STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Zmarli w duiachJ 19 grudnia: 
Katolicy: dziec l uu Jat lo·tu zmarło 3, w tej 

iczbie chlupeów 3, d",iBwc~ljt.-; doro.słych.~, W tej 
liczhie· mil*czyzn -, kolnet 2, a mlanOWJ()Ifl, He
lena Bendel, lut 62, '''alerylI. Rosicka, lat 26. 

starozakonni: d1.1Poci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców I, dziewczlł~ -; doroslycJ: 1, ": tej 
liczbie m\lżczyzn -, kobIet 1, a mI anOWICIe: 
Gu.tgold Sura Dobrysz, lat M. 

30 
50 

100 
100 
100 

Hl!) 
50 

100 

TARGI ŁODZKIE 
Sprzedano dziś: 

Żyta. 
100 kor. po 5.10 rs. 
74 " 5.25., 
74 ." 5.10" 
74 " 5.00" 

100 " 5.25" 
50 " 5.30" 

Groch. 

Targ zbożowy. 
Pszenicy: 

kor. po 6.50 ra. 
" 6.75" 
" 6.90" 
.. 6.80" 
" 6.70" 

Jllczmienia.: 
" 4.65" 12 
" 4.50" HI " 7.00 " 

6.75 " 
6.\)0 " " " 4.52 '/2 " 35 

Owsa: " 
100 " 3.15 

50 " 3.10 
100 " 3.00 

Ewangelicy: (hi/·ci {t,~"hu 15-11/ zm,.rlo 2/ W te., 
liczbie chłopców l, ,lzlewcz~t l; dorosłyc~ l, "! .te~ 
liczbie m\:żczyzn 1, kobIet -, a mlauowlcleJ 

100 " e.05 J?ryderyk Meyer, lat 25. I 100 " 3.10 

RACHUNKOW 

" 
" 
" 
" 
" 

STAN 
BU/Ak" Handlowego w 'War6~"'Wie 

pO dzień 31. października 1.884 roku. 

I W WARSZA WIEI WPETERSBUR. OGÓLEM 

Stan Czynny. 
Gotowizna w kasie. . . . . . . 260,111 47 110,868 84 370,980 31 
Rachunki bieżące w bankacl; rZ.lj,~owych i pl'yw~tny~h · 150,000 - 646,162 74 796,162 74-

7,055,791 35 2,359,306 69 9,415,0\18 04 
! 
ł 

r 
g 
2 
ryka 200(1. ----, j'zepik letui ---, ZImowy 
10 (1. -- -, rzepak rllpps z1mowy 210 (J. -- . 

;groch polny 260/4. 550 - 640, cukrowy 260(1. 800 
900; fasola 2łiO (I. 1100-1200 k. za korzec. Kasza 

3 Skup weksli opatrzonych naJmmeJ dwoma podplsaJ?l .' 
4 Skup papierów publicznych wylosowanych l kuponow ble-

żących. • . :. :. . . .' : 
Skup sola·weksli zabezpIeczonych pap1eraml pubhczneml 

15,215 97 1/2 8,670 71 ··23,886 68'/21 

aglana 115-130, j\jczmicnna --t otej rzepakowy 
. -óOO,Lniany --550 kop.za pud. Dowieziono paze· 

n 
c 

lCy 500, żyta 550, j\!c?;rnienia 30, c\'.·~a 200, gro-
'hu polnego 100 korcy.· 

Warszawa, 19 grudnia. Okowita 78% zakcY':1j kop. 
P 
8 

o S%.8tosunek garuca do wiadra 100-307'/2' Hurt. 
kład za wiadro kop. 756ł-7625, za gar. 246-248. 

ki 
P 
'zynki za wiadro kop. 7686-7748, za garniec ko. 
lejek 260-252 (7. dod. na wyschn. 2%). 

b 
Berlin 19 grudnia. Targ zbożowy. PszeD1ca 

ez obrotu w m. 142-173, na gr. 152, na gr. st. 
,na In!.mj. 158iu na mj. cz: l603/H na cz lp. 163, 

n 
gr 
m 
ID 

c 
n 
m 

a lp. Sler. -. Y to oez zmIany, w m.136-141, na 
: 13~3/(, na gr .. st. 139'/~, na st. 1t. 139 '/2, na kw. I 

·er.·-. Jęczmień w m. 124-185. Owies bardzo 
J. 139, na mJ. cz. 139, na cz. lp. 139 na lp. \ 

icho w m. 131-160, na gr. 134, na gr. st. --, 
a st. lt.- na lt. mr. -. na kw. mj. 134, ua l 
j. cz. 135, na cz.lp. - Groch warzelny 160-210, 

p 
p 

astewny 138-148. Olej lnia.ny w m. 48, 1'2oe-
akowy . w m. 51.5. Okowita w m. bez becz. 43.3. 
Szczecin, 19 grudnia popoLTllrg zbozowy. l:'SZBIJ1<lll 

o 
n 
·n 

spale, w m. 145,00-15[,.00, Uli. kw. mJ. 161.00, 
a mj. cz. 163.00. Żyto ospale, w m. 132.-H33. 

b 
a kw. mj. 136.00. na mj. ez. 136,50. Olej rzepakowy 

r 
n 

ez ruchu, na gr. 50.00, na kw. mj. ó1.50. Spi· f 
y~n8 bcz zmiany, w ~m. 4I.7~, no. gr. 41.60, na kw. 
lJ. 4.1.30, na cz. lp. 40.40. OIPJ skalny w m. 8.60. 

Londyn 18 grudnia. Cukier Hawana Nr. 12 no-
m 
f 

inalllle 121/2 , cnkier burakowy 10 '/S ' ciężko, centry-
ugalny Cuba 13. 

. Glazg6w, ]9 grudnia. Surowiec. Mixed numbers 
w 

5 

6 
7 
8 
9 

10 
11 
12 
13 

14 

15 
16 
17 
18 

l 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 

lub hypoteką, . .: .' . . . : '.' 
Pożyczki na za.staw papIerow pubhcznych l towarowo 
Moneta brzęczqca, stanowią,ca wlasnośó banku . 
Papiery publiczne własne • . • . • • . 
Tratty i weksle na zagranicę, nabyte na wlasny rachunek. 
Uposażenie filii banku · 
Korespondenci. • 
Rachunek z oddziałem bankn · · 
''feksle protestowane . · 
Wydatki bieżą,ce . · 
Wydatki zwrotne . · · 
Koszty organizacyi . . - · · , 
Niernchomość . . · 
Rachunki przechodnie . 

Stan Bierny. 
Kapitał zakładowy. . . 
Uposażenie filii banku. • · · J?undusz rezerwowy . . . . • 
Wklady na rachunek przekazowy i lokacye. · · 
Korespondenci. • • . · · Rachunek z oddziałem banku , 
Tratty przez bank akceptowane. . . 
Dywidenda od akcyj banku niepodniesiona • . • . 
Procenty przypadają,ce' dozaplaty od wklad{l\v i obligacyj. 

Procenty i komis · 
· · 

983,288 - - - 983,288 -
1,855,466 88 664,657 86 2,520,124 74 

216 07 4,305 86 4,ó21 93 
1,174,001 26 215,994 45 1,389,996 71 

18,535 85 HIO,797 81 149,333 66 
2,000,000 - - - 2;000,000 
4,076,344 86 1/, 1,067,286 60 5,143,631 46 1ft 

- - 936,18,'; 04 936,188 04 
15,072 49 249 84 15,322 33 

105,830 80 80,617 62 192,448 42 

7,416 83 11,879 93 19,296 76 
5,394 58 4,542 75 9,937 33 I 150,404 80 - - 150,404 80 

281,880 15 116,910 29 .398,790 44 

l 18,154,971 ii7 6,364,440 03 24,519,411 40 

6,000,000 - - - 6,000,000 -
- - 2,000,000 - 2,000,000 -

822,427 12 - - 822,427 12 
4,003,350 25 1,660,285 55 5,663,635 80 
5,229,178 25 2,068,026 11 7,297,~04 96 

936,188 04 - ~ 936,188 04 

- - 34.2,307 49 I 342,307 49 
8,886150 - - 8,886 50 
1,361 55 592 38 1,963 9.1 

658,688 29 2iO,9ól 40 9J9,639 69 .. , 
37 50 5l7,I67 87 'franta 42 az. 4 p. 11 Rachunki przechodnie 494,891 22,276 

rzlverpool 18 gru~nia Sprawozdanie początkowe. 18,154,971 37 6,364,440 03 2.f,ó19,411 40 
P 
d 

3;puszczalny obrot 7,000 bel, spokojme Dzienny 
Owoz 5,000 bel. . 
Llderp~ol, ]~ grudnia pópotndniu. Bawelna. (Spra-

W 
B 

oz ame k?ncow~). Obrót 7,000 hel, z tego na 
pekulacYll l wywoz 500 bal; spokojnie. Middling: 

Weksle do inkasy . . 
Towary w komis oddane . . 

. . 
'ł1' eli: iii I ('_ ZA Dys-

konto 
Z końcem giełdy I ~opelnio~e tra.n7.akcy e 

żądano I p~o.cono 
---Herlin (1585/ 12) dl. ter. 2 d. 100 mr. 4 ~521/2 - .47 4~1/2 45 

" ••• (1585Jtr:) kr.ter. 2 a. 100 mr. 
" 47.52 1/2 - 1474045 

Inne niem" miasta ban dl. ter. 2d. 100 mr. 4, -.- -
" " " " kl'. ter. 2 d. lOO mr. 

" -.- - 47 32 1/2 
Lonuyn . dl. ter. a m. 1 L. 5 -.- -

[9 58 1/2-

" 
. kro ter. a m. 1 1':.. 5 9.61 -

Paryż. dl. ter. 10 d. 100 Fr. 4 -.- - l!l 59 69 ' /2 

" 
. . kro ter. 10 d. 100 F'r. 

" 38.60 - r "",-" 87'/, Wiedeń (--) dl. ter. 3 d. 100 flor. 4 -.- -
" . (13P/3) kl'. ter. a d. 100 flor. 

" 
79.- - 78 70 75 80 

Petersburg . dl. ter. 2 d. 100 ra. 6 -.- -
j!!, <>0' Dope'.m·one Z końc giełdy Ak Papiery .taństw..§' l . "'- cye. 

(za 100 rs.). en.l:>. tranz. żlid . I ptacou (za 100 re.). 

g. g I Dope.lnio'lz. końc. !;gieldy 
~ .El. netra~z. zlł<Iano l plao. 

OhligiSkar. Kr_ Pola. duże -4- _._1 AkcyaD.Ż. War.-W.lOOr. 
Listy Likw. Kl'. rols. duże 4 87 20 25 87.45

1 
-,-._ " " \V.-Byd.liGOr. 

Łł.o8.POZ. We.1 em.l000r. 5 955060j u. "" Teres.lOOOr. 
" " " " 1001'. li 9ó 50 60 j 96.75 """ 1001', 

-{-

4 
5 
5 
6 

" " " " mate 4. -.- 8
9
P ... 0

51
' """ IOOr. 

,. "" " 5Or. li 95-50.60i 95.75 "" Fahr.-l'.ódzkiej 
" " II II" lOOOr. /} 95606019u.7lij "" NadWiśtailBk'j 
" " " " 100 r. 5 95 50 6011 9f1.75 . " Baukn Handlowego 
" " " lil " 10001'. 5 - !i6.25~' _._ w Warazawie250r. 
" " "" .. 1{)01'. I} _:= 96.25 _._ "War. Ban. Dys. 250r. 

Ro .. ·l'oz. rr.zr.lt!64.1em. li _._ " Ban.H. wLodzi 250r. 
" '" " ,,186611em. 'Ó -.-" War.'l'ow.Ub.odognia , 
BlletyBan.J!ań,Ro8. lem. 5 z wpł. rB. ]252501'. 

11 li " War.Tow.F.CukrtióOO 
;: :: :: :: Ul :: li _._" Dukr.Dobrzeł. 500r. 
" " " "IV" 5 _._ _._ " " Józefów 250r. 

tiaty ZastawIUl (za 100 r.) " "Czersk. 250r. 
" "z r. l86U tl.llit.A. 6 -.- i 9.6.75

1
' _._ " " llermanów250 r' 

" "" " "lit.B. 5' t '96.70 _._ " " Lyszkowic.250r. 
> li 9" 66 ." " Leonów 250 r. 

" "" " " ma.e -.- _~·: __ ~.I -'.- " ". Cz"stocice 250r. " "" Ser. 11 lit. A; 5 ~ 
" "" " lit. B. 5" T. W. li'. Stali lOOOr. 

Iii .. 
s:: 

'" OL 

'" ... 

" "" "niałe 5 _._,,, Tow. Lilpop, Hau i 
" ,,1> Ser. III lit;A. li 96.15 96.25/ Loeweństeia 1000r.! : 
1: "" " lit; B. 5 96.15; 96.26 " Tow. Zakl~ M"f.a1. B. '2 

l . " 9615' 962" lIantkewWar.lOOOr; n 
" "" " ma e u- _',_1· "5.·.4"5

j 
= .. = " Tow.Zak. ł.GÓrniczych ~ Ił "" ller.l V lit,A. 5 OJ -

ll't B " l 9".46, Starachowickich 100 r. " "" " ... '" -.-" 

-·-1 ~;':"';I 

-.--.-
-.- -.--:-; 

-.-' 

--.- -.-..:. 

--:--.-

-.--.-
-.-
-"'-;;" 

-.-
" "" "niaJe Ó _. _, 95.45j " Tow. War.Fall.Mach. 
" " " Ęerya V • 9':' 30 20 94.50/ Narz.Ro!.iOd1. 1001'. -'-1 

Llstyzaat.m. Warsz.Ser. Ii> -'-l 9526 " Wars. T. Kop. węgla i 
" " "" l /} _._ 9S:..,.. .=:= ZakUlut.nic2:ych250r;, 21iO.- 265.-
J7 " "', j 5 92 .. 35(' 92,60 " Tow. Zald. Prz. Baw. ) 

IV Tk.wZawierciu 'J5nr_ -'-1 

-.-
-.-

-.-

-.-

-.-

28,508 OG 8,508 e6 20,000 - , 

612,820 - 81,368 42 694,188 42 

'.l'ELEGIU.i1IY GIEŁDOWE. 

Giełda Warszawska • 
Zlłda.nozkońcem giełdy. 

Za weksle kr6tkoterminowe 
na. Berlin za 100 mr. 
" Londyn" l L. . . 
"Paryż ,,100 fr. . . 
" Wiedeń ,,100 11. • • 

Za papiery państwowe: 
Listy· Likwid. Kr. 1'01. . 
Ros. 1'oż. Wschodnia. . . . 
Listy ZB.s. Ziem. z 69 r. Lit. A. 

" n- " małe , 
Listy Zast. M. Waraz. tler l 

"" " "U 
"" " "ilI 
"" JJ "LV I,isty Zast. M . .t.odzi 8er. 1 

"" " » li 
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Giełda Berlińska. 
Ba.nknotyrosyjśkie zaraz. . 

" "ua dost. 
Weksle na We.rsza.w~ kl'. 

" Petel'sburg kl'. 
" "dl. 
" Londyn kro 

: 'Vi~deń 
DY$konto prywatne 

dt 
kro 

Giełda Londyńska . 
Weksle na 1'etei-sbtirg. . 
Dyskonto 5% 

Z dnia19
1
Z dni .. 20 

'47.52J' 47.6\} 
9.61 9.62 

3S.50 .38.50 
79.- 79.-

117.45 
1)6.25 
96.76 
96.65 
95.25 
93.-
92.60 
92.-
86.-
84.50 
84.25 

87.50 
96.25 
96.80 
96.70 
9b.25 
92.-
92.60 
92.-
85.-
84.50 
84..25 

210.30 210.55 
210.50 210.60 
20990 210.10 
209.30 209.30 
207.30 207.25 

20.43 20.44 
20.241/~ 20.24'h 

165.7.0 165.66 
37/s SJ/ł 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
~!ltel. Polski. Jn~pektl)r Zaleaki i inspektor Elan

·nowski zWarszuwy, l\aczelnik Heinze II :Brzezin 
Stempkows~i kp. z Berdyczewa, KalkuB wlsśc. dób; 
z :f;askuj Cleleeki z zoną wlaiió. dóbr z Sochocza. 
SOwa. 

Listy zast. m . .Łodzi" I 5 _._ .86.- • "Garb. Tamleri Szwedel. -'-1 ....:. • ...:..1 -.- ~ Do dzisiejszego numeru DZiennika do· 
'liOfo Obligi m. ,Varaz8.WY 5 =:=11 ~~:= -.- '"To\\'.f.a:o:.i.taźnilOOi.1 ...,.-- -.-

" " " " li 1) -.- -.- 84 .• ;1)0

1

- W 8. r t o ś ó ku pon n' l List..likwid,. 20, .ł.,4~,a.:się: 1) Dodatek,2) Tabela wylosowanycłt 
. "" ".oJ III /) -.- 84.26 List. zas. nowych •• .24M/5, ,ObUgQwijkit.rll; 8671. I t t T 
Listy zast.R.l', Wz.lir.Z. li -.- - -I -.- " "m. :Var. H.z.s.l. i ll10a~3. [' Por:;:prfl;tn.!eln .. 2. W/3'.!~O~ : ~as awnychowarzystwa. KredytEWiego 
Liat"z6% Wileńskiedtugot.1 -.~I -.- "" m.l',odzt- • • 64 13"" ,~. -tl e,m.l,il2 !f3 " m. t;.Qd.~( .• 
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